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9 IP 0  ŚMIERCI Ś. P. MIN. GABRIELA CZECHOWICZA!

Z urćczystości pogrzebowych ś. p Gabriela Czechowicza, 
b. ministra Skarbu w rządach po maju 1926 r.

Walki pod Teruelem
Radio Barcelono ogłosiło wczoraj ko­

munikat oficjalny następującej treści:
Nasze oddziały rozpoczęły o świcie 

natarcie na froncie Teruelu i po prze­
łamaniu oporu powstańców obsadziły 
wzgórze 1070, Lacalia de Laolla 1 sze­
reg innych punktów na tym odcinku. 
Liczne eskadry samolotów nieprzyjaciel 
skich usiłowały przeszkodzić naszej ak­
cji, jednak dzięki osłonie lotnictwa rzą­
dowego usiłowania powstańcze zawiod­
ły. Zdobyte stanowiska do końca dnia 
zostały utrzymane.

Salamanka, 26. 1. PAT.
Komunikat oficjalny sztabu głównego 

donosi:
Nieprzyjaciel atakował wczoraj nasze 

stanowiska na odcinku Teruelu,spotkał 
Się jednak z energicznym oporem. 
Wojska nasze poszły do przeciwnatar 
cia, nieprzyjaciela odrzuciły, zmusiły 
do opuszczenia dotychczasowych stano­

wisk i wzięły do niewoli 1 0 0  milicjan­
tów oraz poważniejsze ilości broni i a- 
municji. Wojska rządowe straciły w 
ciągu dnia około 1 0 0  zabitych.

Nalot na Barcelonę
Samoloty powstańcze dokonały we 

wtorek po południu nowego ataku lot­
niczego na Barcelonę. W drugim ata­
ku wzięło udział 5 samolotów do bom­
bardowania, które zrzuciły większą ilość 
bomb. Najciężej dotknięta została pół­
nocna dzielnica miasta, gdzie mieszka 
najuboższa ludność robotnicza. Według 
dotychczasowej oceny, oba nowe ataki 
lotnicze na Barcelonę pochłonęły po­
nad 150 zabitych I około 300 rannych. 
Ostateczna liczba ofiar nie jest jeszcze 
znana, ponieważ nie ma możności skon­
trolowani? ewentualnych ofiar, które 
przypuszczalnie znajdują się pod gruza 
mi zniszczonych budynków.

Plan w o je n n y C za n g -K a l-S ze k a
„Deutsche Allgemelne Ztg.” w depe­

szy z Hankou podaje wywiad swego 
korespondenta z marszałkiem Czang- 
Kai-Szskiem.

W toku wywiadu na temat sytuacji 
na froncie marszałek zaznaczył, ie 
przewidziane walki o Kanton, będą mia 
ły, według opinii rzeczoznawców, po­
dobnie zaciekły i długotrwały charak­
ter jak boje o Szanghaj.

Marszałek Czang-Kai-Szek oświadczył 
dalej, że Chiny przygotowują, a częś­
ciowo już prowadzą wojnę podjazdową, 
do której przywiązują duże nadzieje.

Decydującą kontrofensywę marsza­
łek uważa w chwili obecnej za niemoż 
liwą. Stwierdza on, że straty Chińczy­
ków wynoszą już przeszło 300.000 zabi 
tych i rannych. Uzupełnienia i reorcja 
nizacja wojsk będą mogły nastąpić w 
w ciągu dwóch miesięcy.

Reasumując wywody marszałka o sy­
tuacji wojennej, korespsndent „Deutsche 
Allgemeine Ztg.” dochodzi do wniosku, 
iż z pewnością można powiedzieć, że 
Chińczykom udało się wciągnąć Japoń 
czyków w głąb kraju. Zachodzi jedynie 
pytanie, czy uda się im również plano­

wo wyczerpać wroga.
Marszałek Czang-Kai Szek potwier­

dził z kolei pogłoskę o budowie drogi 
do Sinkiangu, znajdującego się pod 
wpływami Sowietów.

Krążowniki japońskie napadają 
na chińskie dżonki

Nieopodal portu Yulin odbyła się bi­
twa pomiędzy japońskim statkiem wo­
jennym i licznymi dżonkami chińskimi, 
które zmuszone zostały do ucieczki.

Na pomoc Chinom
Prezydent Roosevelt wzywa naród 

amerykański do zebrania 1 min dola­
rów, przeznaczonych „na ulżenie osta­
tecznej nędzy milionów Chińczyków”.

Uwaga konsumenci!
W sz e lk ie  artykuły p ie rw sz o rzęd n e j  j a ­

kości po cen ac h  najn iższych  n a b ę d z ie c ie

u kupców chrześcijańskich 
na Rynku Narutowicza.

Kupujcie tylko w ty ch  b u d k a c h  na k tórych 
j e s t  tab l iczka: „F irm a je s t  cz łonk iem  Stow. 
Kupców P o lsk ic h  w C zęstochow ie" .

Setna sesja 
Rady Ligi Narodów

W środę przed południem nastąpiło 
otwarcie setnej sesji Rady Ligi Narodów, 
która zebrała się na posiedzenie poufne, 
poświęcone porządkowi dziennemu i spra 
wom administracyjnym.

Pierwsze jawne posiedzenie odbędzie 
się prawdopodobnie w czwartek przed 
południem.

W międzyczasie przeprowadzone zo­
staną między głównymi członkami Rady 
rozmowy, zmierzające do ustalenia wy* 
tycznych przyszłych obrad.

Rada L. N. przyjęła dar fundacji Roc- 
kofellera w wysokości 350 tys. fr. na 
kontynuowanie prac komisji finansowej i 
studiów ekonomicznych. Zamianowano 
p. Podesta Costa (Argentyna) na stano­
wisko doradcy prawnego Sekretariatu 
L'gl Narodów w charakterze podsekre­
tarza generalnego.

Po przedpoługniowym posiedzeniu 
Rady sekretarz generalny Ligi Narodów 
Avenol podejmował członków rady śnia­
daniem.

Po południu pracowały komitety mniej 
szośclowe.

Pogotowie wojenne
Sowietów

Prowincje sowieckie nad Oceanem 
Spokojnym żyją zupełnie na stopie wo­
jennej. W samym Władywostoku zgro­
madzono 1 0 0  łodzi podwodnych oraz 
szereg liniowych jednostek morskich. 
Prowadzone są dalej gorączkowe prace 
nad konstrukcją baz dla hydroplanów 
i łodzi podwodnych wzdłuż całego wy­
brzeża, jak również potężne prace for­
tyfikacyjne.

W Palestynie bez zmian
Podczas napaści Arabów na autobus 

przewożący podróżnych żydowskich, zra 
niono kilka osób, nie zaś dwie, jak po­
dawały poprzednie komunikaty. Auto­
bus został napadnięty w drodze z Je ­
rozolimy mniej więcej w odległości 1 0  
km od tego miasta. W chwili gdy kie­
rowca autobusu zamierzał dalej ruszyć 
w drogę, napastnicy rzucili się i pora­
nili kilka osób.

Złote wesele Lloyd George’a
Państwo Lloyd George, przebywający 

w Cannes, obchodzili wczoraj złote we­
sele. Państwo Lloyd George otrzymali 
depesze gratulacyjne od króla Jerze­
go VI, księstwa Windsor, od rządu St. 
Zjedn., oraz od szeregu krajów euro­
pejskich.

Trzęsienie ziemi
w Japonii

Okręgi Kobe i Wakayama w Zachód 
niej Japonii były nawiedzone przez 
trzęsienie ziemi Dotychczas nie zano­
towano żadnych wypadków z ludźmi, 
ani poważniejszych szkód materialnych.

Nowa linia 
Gdańsk—Szwecja Północna
Staraniem Towarzystwa Żeglugowego 

Bergtrans uruchomiona zostanie nowa 
linia regularna z Gdańska do Szwecji 
Północnej.

Tajemnicza łódź
podwodna

W zachodniej części Morza Śród­
ziemnego został bez ostrzeżenia zaata­
kowany statek „Lake Geneya” przez 
nieznanego pochodzenia łódź podwodną,

Polsko-włoskie pertraktacje 
gospodarcze

29 bm. wyjediie z Polski do Włoch 
oficjalna delegacja polska, która podej 
ńlie w Rzymie pertraktacje w sprawach 
gospodarczych i turystycznych, mają­
cych na celu rozszerzenie istniejących 
już między obydwoma państwami ukła­
dów. Na czele delegacji polskiej sta­
nie radca ekonomiczny MSZ Wszelaki.

Kary i posady
Minister Oświaty wydał okólnik, do­

tyczący zajmowania posad przez nau­
czycieli i innych pracowników państwo­
wych karanych sądownie lub dyscypli­
narnie. Fakt karalności musi być ści­
śle kontrolowany i w razie stwierdzenia,

; urzędnik był karany za czyny prze­
ciwko państwu lub inne przestępstwa 
hańbiące, musi być niezwłocznie usu 
nięty z posady.

Czy telefony potanieją?
. Komisja budżetowa Senatu obradowa-
• w środę nad preliminarzem minister- 

®(Wn poczt i telegrafów.
Sprawozdawoa sen Siemiątkowski roz 

Ważając sprawę przedsiębiorstw nadzor­
czych poświęca dłuższą uwagę PASC-le, 
będącej przedsiębiorstwem koncesjono­
wanym, którego akcje w 3/7 należą do 
•karbu państwa, pozostała ilość akcji 
•rtajduje się w rękach prywatnych.

Omawiając dysproporcję w Ilości abo­
nentów i ilości przeprowadzonych roz­
mów, referent stwierdza, że dla wielu 
*°ZRtowy telefoniczne są ciągle za dro- 
Sie,

Zorza polarna
W całej Polsce ukazała się na niebo­

skłonie wielka czerwona łuna. Szczegół 
nie widoczne było to zjawisko w dniu 
5̂ b.m. przed godziną 21. Około godz. 

*1.20 nastąpiła przerwa, po czym znów 
•^obserwowano je o godz. 21.30. Około 
k9dz. 22.30 zjawisko zaczęło zanikać.
. Zorza polarna w takiej okazałości jest 
n«rdzo dawno nie notowanym zjawia- 

na ziemiach Rzeczypospolitej i w 
° 8 6 ie w tych szerokościach geograficz­
nych.

Polski lot do stratosfery
Przygotowania do polskiego lotu stra 

.^sferycznego są już daleko posunięte, 
tyk, że według przewidywań lot ten od- 
^dzie się jeszcze latem br. Obecnie 
Jtykonywany jest specjalny balon, który 
j Vstartuje z okolic Ojcowa. Protekto- 

, nad polskim lotem stratosferycznym 
tyjął inspektor armii, generał broni Ka- 
^ierz Sosnkowski. ;

Prezydent Roosevelt 
przeciw redukcji płac

(^rezydent Roosevelt wypowiedział się 
i*łe9 orycznie przeciwko zmniejszeniu 
fj.^bków, czego domagają się kierow­
c y  przemysłu metalurgicznego. „Je- 
ęj, przeciwny redukcji płac — oświad 
C '  prezydent — ponieważ rynki prze- 
tQ?s*°we zależą od siły kupna ludności 
Vf .°(niczej, a jeżeli pragnie s!ę przy- 
H| ° c*ć dobrobyt, to należy zwiększyć a 
tw Zmniejszyć tę siłę kupna Jeżeli prze 

obniży płace, to rząd będzie mu 
•IŁ ?2ukać innych sposobów stworzenia 

y kupna”.
sPadek franka francuskfego

finansowe Paryża są pod wra- 
S(q ftm nowego spadku franka francu- 

u ’ k tó ry  osiągnął dziś po zamknię
* 5o franków za funta szterlinga

za dolara.

CZĘSTOCHOWSKA
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Redakcja i administracja Aleja N. M. P. 37, te l. 17-15
czynne bez przerwy w dni powszednie od godz. 9 do godz. 19. 
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Hf-NY za I wiersz mm. w 1 szpalcie przed tekstem
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belaryczne 50 proc. drożej. Inne—według umowy. Ogłoszenia drob­
ne — 10 gr. od wyrazu, poszukiwanie pracy — 5 groszy od wyrazu.
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Z O B R A D  S E 1 M U
jejmowa komisja budżetowa rozpatry­

wała we wtorek budżet Ministerstwa Ko 
munikacji.
"*P. Minister Ulrych wygłosił dłuższe 

przemówienie o stanie kolei, motoryzacji 
i lotnictwa cywilnego.

Rok 1937 określił jako niezły dla kolei 
i limo utrzymania taryf na dotychczaso- 
i rym poziomie. Wybitnie pomyślna sytu-

icja przewozowa przeszła znacznie ocze 
iwania. Nadwyżka, ustalona w planie 
rtiinsowo-gospodarczym na 24 i pół 
itiiliona, wyniesie około 75 milionów. 
-̂ Na przebudowę węzła warszawskiego 
wydano dotychczas 144 milionów zło­
tych, na elektryfikację i zakup taboru 
elektrycznego 90 milionów zł. Razem 
więc przetrawił węzeł warszawski do 
chwili obecnej około 237 milionów zło- 
«$h.

pracy linii średnicowej nie należy 
sldzlć pod wrażeniem szeregu zakłóceń 
Alfchu w ostatnich tygodniach Były to 
zakłócenia, związane z prowadzeniem 
ftfbót budowlanych i elektryfikacyjnych, 
fcbntażem sieci i przełączeniem torów, 
nieukończeniem urządzeń nastawczych, 
przede wszystkim zaś brakami konstruk 
Mĵ nymi nowych wagonów elektrycznych, 
które to braki będą wkrótce usmięte 
przez przedsiębiorców angielskich na 
ffłbcy umownej gwarancji.
* "Co do akcji motoryzacyjnej, p. Mini- 
stfer stwierdził, że w ciągu r. 1937 ilość 
samochodów ciężarowych wzrosła w Pol 
S©e o 23,4 proc. przy braku dostatecz- 
H&j podaży. W polityce motoryzacyjnej 
przewiduje się na rok najbliższy wydat­
ne pogłębienie ulg dla nabywców I po- 
badaczy samochodów, popie, enle budów 
ftfctwa garażowego i zakładanie stacji 
dbsługt pojazdów mechanicznych obniż­
ka ceny materiałów pędnych 1 części 
imiennych-

Do najważniejszych prac inwestycyj­
nych należy zaliczyć przygotowania do 
budowy centralnego lotniska komunika- 
cyjnego w Warszawie, na Gosławiu, dla 
którego wywłaszczono już i wykupiono 
szęść gruntów, wykonano projekty cgól- 
<ce, a nadto rozpisano konkurs na urba­
nistyczne rozplanowanie portu lotni- 
jotego.
.d Po przemówieniu p. Ministra rozwinęła 
się dyskusja, w której zabierało głos 
kilkunastu posłów. Przemówienia ich nie 
^pwięrały żadnych bardziej zajmujących 
•momentów, gubiły się w drobiazgowych 
lokalnych postulatach, dotyczących roz­
kładu kolejowego czy połączeń komunl 
kacyjnych, w narzekaniach na słabe o- 
świetlenie wagonów, brak śmietniczek 
ty nich, małą szybkość pociągów, zbyt

Oszczędności „żołądko-
Of
-9

we" Niemców
W jednej z ostatnich pogadanek ra­

dowych .stanu żywicielskiego" była 
mowa o dostosowaniu wyżywienia po­
szczególnych jednostek do obecnych 
samowystarczalnych dążeń narodu nie­
mieckiego. Prelegent oświadczył, że 
gospodarka rolna wypełniła swój obo 
-Wiązek. Obecnie żądaniem gospodyń 
ijest sharmonizowanie jadłospisu z o- 
gólną sytuacją żywnościową. W pew- 
.trych wypadkach może się okazać ko- 
-Bieczne wyrzeczenie sie zakorzenionych 
przyzwyczajeń. Na ogół biorąc, w roku 
bieżącym obowiązują podobne wytycz­
ne, co w roku zeszłym. Podstawą wy­
żywienia muszą być w jeszcze więk­
szym stopniu kartofle, które, jak . wia- 
idomo, są w tym roku w szczególnej 
sobfitości.
o Oszczędnie natomiast należy obcho- 

,łfzić sie z chlebem. Dotyczy to zwłasz- 
,cba pieczywa pszennego. Gospodyniom 
zaleca sie szerokie stosowanie ciepłej 
wieczerzy. Dążyć należy do dalszego 
zmniejszenia spożycia wieprzowiny. 
Wartościowym produktem, mogącym 
l^stąpić miąso, jest przede wszystkim 
jifyba. Dużo białka zawiera twaróg. Ja ­
rzyny niemieckie zgromadzono w wy 
starczającej ilości, chociaż naturalnie 
jest ich mniej niż przed jesienią.

Konieczność oszczędnego używania 
tłuszczów nie jest rzeczą nową. Do sma 
jjpwania chieba używać można marme- 
lady, produkowanej obecnie w zwięk­
szonej ilości. Zapasy jaj poważnie usz­
czuplały po ostatnich świętach.

wysokie opłaty w przechowalniach ko- cze p. minister Ulrych, po czym obrady
lejowych itd. zakończono. Następne posiedzenie ko-

P. wiceminister Piasecki wyjaśnił przy- misji odbędzie się w czwartek, na po-
czyny zaburzeń w węźle warszawskim. rządku dziennym budżet Min. Przemysłu

Dodatkowych wyjaśnień udzielał jesz- i Handlu.

KRÓL i KRÓLOWA EGIPTU

H H H im

Król Egiptu Faruk l  y  i królowa Farida, bezpośrednio po uroczystościach ślubnych

Robotnicy francuscy stawiają 
pomnik księdzu

15 lat t$mu zmarł w Paryżu ks. Fe­
liks Voipette, znany i ceniony jako do­
brodziej sfer robotniczych, a zwłaszcza 
jako założyciel ogródków dla rodzin ro­
botniczych.

Obecnie robotnicy paryscy postano­
wili uczcić pamięć ks. Volpette'a pom­
nikiem, wybudowanym z drobnych skła­
dek własnych. Pomnik stanie pomiędzy 
ogródkami robotniczemi na placu, ofia­
rowanym przez barona de Rochetaillee

Z Sowieckiego raju
W rejonie Ku Urmijskim (Daleki Wsch ) 

robotnicy są rozlokowani w barakach 
brudnych, zimnych, pozbawionych po­
ścieli. Zarząd baraków oświadcza cynicz 
nie, że pościeli nie ma i nie będzie. W 
pobliżu baraków nie tylko nie ma żad­
nej jadłodajni, lecz nawet żadnego skle­
piku z produktami i robotnicy zm szenl 
są chodzić 3 km, do najbliższego skle­
piku, gdzie otrzymują chleb na pół su­
rowy. Niektórzy robotnicy nie otrzymali 
jeszcze zepłaty za pracę w ubiegłym 
roku.

Rzeźnik pobił rabinów
Trzej rabini warszawscy: pp. Kanał* 

Blderman i Zawłodower otrzymali wia­
domości, że w niektórych jatkach ko­
szernych sprzedawane jest mięso nleko* 
szerne, wobec czego udali się na kon­
trolę do jatek.

W jatce przy ul. Pańskiej 12 rabini 
zostali napadnięci przez jednego ż wła­
ścicieli jatek i pobici. W obronie rabi­
nów stanęli przechodnie, którzy wezwali 
policję I przywrócono porządek.

Zabiła przez pomyłkę
Ub. nocy nastąpiło w Wilnie tragicz­

ne nieporozumienie. Sądząc, że do po­
sesji na terenie podwórka dobierają się 
złodzieje, żona rotmistrza Nowickiego, 
Halina, wystrzeliła z karabinu, i ciężko 
zraniła posterukowego, Józefa Karpo­
wicza, który w towarzystwie drugiego 
posterunkowego pełnił służbę patrolową 
i wszedł na podwórze w poszukiwaniu 
złodziejów. W stanie beznadziejnym 
rannego odwieziono do szpitala, gdzie 
wieczorem zmarł. Karpowicz liczył, 
lat 38, osierocił żonę i dwoje dzieci.

50 tysięcy rozwodów
O moralnym zdrowiu każdego naro­

du świadczy m. in. liczba przeprowa­
dzanych w danym kraju rozwodów.

Podług oficjalnych danych statystycz­
nych, w Niemczech w ciągu 1936 roku 
zostało udzielonych ogółem 50.377 roz­
wodów. Na 10.000 małżeństw przypada

w Niemczech mniej więcej 32.5 roz­
wodów (w r. 1935—33, a w 1913—15.2) 
Największą liczbę rozwodów notują 
Berlin i Hamburg.

Porty węglowe
w Sandomierzu

W związku z rozbudową przemysłu 
Centr. Okr. Przeni. rozbudowa portów 
sandomierskich na prawym 1 lew ym  
brzegu Wisły posuwać się będzie w tern 
pie przyśpieszonym i to w takich roz­
miarach, aby porty te zdolne były do 
przyjęcia w ciągu roku wyładunków wę­
gla ponak milion ton. Wobec tego, że 
jednostka rzeczna na Wiśle (galar lub 
berlinka) może przewieźć tylko 50 ton 
ładunku, do portów sandomierskich w 
ciągu roku będzie musiało przybijać 
ponad 2 , 0 0 0  jednostek transportowych*

Zamiast przeglądu prasy
„M y dwaj"

W czasie dyskusji nad budżetem min. 
opieki społecznej wydarzył się zabaw­
ny epizod:

Minister Kościałkowski w pewnym 
miejscu powiada: „W  tych ciężkich cza 
sach"...

Poseł Dudziński wtrąca: — My sami 
te ciężkie czasy robimy.

KośćiałkOwski: — My dwaj?
Dudziński: — Nie. Pan na mój ra­

chunek.
Jak donosi „Depesza" — sala Sejmu 

zatrzęsła się od śmiechu po tym dia­
logu.

Żydom dopisuje humor
Nie jest widocznie źle żydom w Pol­

sce, skoro, mimo ich stałych skarg na 
antysemityzm Polaków, dopisuje im hu­
mor i duża doza bezczelności, która, 
niby w interesie Polaków, pozwala im 
na kpiny z naszych usiłowań, mających 
na celu pozbycia się z Polski żydo- 
stwa.

Przeczytajmy, co piszą o sobie żydzi 
w „Naszym Przeglądzie":

„Nie ulega najmniejszej wątpii 
wości, że żydzi, doprowadzeni do 
ruiny, — straceni są dla emigra­
cji. Żyd słaby, wynędzniały, wy­
cieńczony fizycznie — musi pozo­
stać na miejscu. Żaden kraj na 
świecie nie przyjmie nędzarzy, lu­
dzi pozbawionych energii i twórczej 
inicjatywy. Jeśli istnieją wogóle 
jakieś możliwości emigracyjne, to 
korzystać z nich mogą albo zdro­
wi, silni, pełni zapału, zaopatrze­
ni w środki materialne rolnicy — 
lub wykwalifikowani rzemieślnicy i

kapitaliści. Kraje o pewnej poje 
mności imigracyjnej — są terai 
bardzo wybredne i starannie do­
bierają sobie odpowiedni materiał 
ludzki.

Kto ohce naprawdę, szczerze —■ 
usunąć ten „materiał ludzki", mu- 
si dbać o jego jakość.

I  dlatego celowa polityka anty- 
semicka powinna przeciwdziałać 
jakimkolwiek prześladowaniom. Kto 
chce nąprawdę, aby Żydzi emigro­
wali — powinien otoczyć ich naj‘ 
czulszą opieką, ułatwić im zarób- 
kowanie, zbieranie środków na po­
krycie kosztów podróży i inwesty' 
cyj osiedleńczych, czuwać nad ich 
zdrowiem, dbać o ich dobry wy­
gląd, spokój i optymistyczne samo 
poczucie. Należy im umożliwić wy- 
szkolenie fachowe, pracę na roli- 
Trzeba szanować ich nerwy, przer4 
wać propagandę podjudzającą, wy­
tworzyć humanitarną atmosferę, W 
której by się dobrze czuli, bez przC 
szkód sposobili do dalekich, wy­
czerpujących podróży. Gubernato­
rzy Madagaskaru, Kennii czy wysp 
Salomona przyjmą z otwartymi ra 
mionami Żydów dobrze usytuowa­
nych finansowo, tryskających zdro­
wiem, pełnych s ił i energii. O nę' 
dzarzaęh nie będą chcieli słyszećl

Innymi słowy!
Chcecie, żeby żydzi wynieśli się l 

Polski?
A więc chuchajcie na nich, pieśćcie 

ich, dogadzajcie im, dbajcie o ich hu­
morek f nerwy, a gdy już się odpasa 
(bo niby teraz jeszcze się nie upaśli) 
to może pomyślą o opuszczeniu Polski-

To już graniczy z bezczelnością.
Widocznie i Niemcy i Rumuni bardzo 

na zydow chuchali, że tak gwałterń 
chcą się od nich wynieść.

Ano, trudno...
Widać i my będziemy musieli zacząć 

chuchać na wygłodzonych, wymizero' 
wanych, żydziaków żeby prędzej zna- 1  

lazł się amator na ten „towar", jak i f  1 
dzi sami piszą o sobie, twierdząc, że I 
„towar tuczny" prędzej znajdzie arna' ! 1 
torów.

Tabela loterii
17. dzień ciągnienia

Główne wygrane 
1 i ił ciągnienie.

1.000 000 zł — 17270
20.000 zł — 34958.
10.000 zł — 139730.
Po 5.000 zł — 24215 34431 423$

71573 181695.» 
2 000 zł — 3754 7009 16118 171$ 

33769 34578 47987 52089 53095 800$ 
181558 185876 190850.

2.000 zł — 53186 77073 1157$
131718 144088 154360 156367 1597$ 
164279 187460. 

1.000 zł — 1874 3764 349*0 375$ 
61892 69089 102854 106412 1067$ 
106987 113495 115187 121252 1248$ 
130368 145824 147467 165820 1751$ 
193502.

Ostatnie Nowości
Dia młodzieży od lat io-ciu

b ib l io t e k a  n a u k o w a
Drogin O.,—Myślące maszyny 
Igłowski N. — Na falach ekranu 

(kino, filmy kinowe)
Las Jan— Wieści płyną w świat ,i,

(Sposoby przenoszenia wiadomo^ 
Reed Maxwell,—Ziemia 

.. .. —Życie Oceanu
Wilkosz W. Prof., Liczę i myślę 
Wojtusiak R. J  i Łuczyńska H.

Z iycia i obyczajów zwierząt 
Beletrystyka czołowych pisarzy: ,
Giżycki J .—Janek i Samba 
Fiedler A .—Zdobywamy Amazonkę

6i
hJMakuszyński, Szatan z 7-ej klasy łl

oraz wiele innych pięknych 
TANICH KSiąŻEK poleca

Księgarnia W. Nagłowski i S $
Częstochowa, ul. N. M. Panny 

Teł. 13-00 — Konto P.K.O. Nr. 14<>71

Eleganckie Panie i Wytwnmi Panowie
czeszą się i golą w znanym ^ 
w Częstochowie pierwszorzędP?
SALONIE FRYZJERSKIM

N. NOWICKIEGO  ̂l6 
Al. Wolności 3, tel
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Z  życia Częstochowy i okolicy
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PIĄTEK

Skargi bezrobotnych z  W yczerp
Dziś: Juliana B.

Jutro: Franciszka Sal.

Słońce: W schód 7.25 
Zachód 1614

Księżyc: Wschcd 5.10 
Zachód 13.27

D yżury  ap tek
W nocy z czwartku na piątek dyżurują apte 

ki przy ul. Alei N. M. P. 26 i no Zawodziu, 
w nocy piątku na Sobotę — przy ul. Nowy Ry 
nek i Wieluńska. }-

— Opinia komisji radzieckiej Spe
cjalna komisja, wyłoniona z Rady Miej­
skiej dla zaopiniowania sprawy projek- 
wanego przyłączenia Częstochowy do 
woj. łódzkiego, wypowiedziała się jed­
nogłośnie przeciw temu projektowi.

Poświęcenie szkoły
przy ulicy św. Barbary

Uroczyste poświęcenie nowei szkoły 
powsz. przy ul, św. Barbary 32, odbę­
dzie się w nadchodzącą niedzielę o 
g. 10.15, nabożeństwem w kościele św. 
Barbary. Poświęcenia szkoły o g. 11. 
dokona kś. prałat Nassalski, oddając 
tym samym dziatwie szkół pow. nr 1 
i nr 14 piękne i widne sale do nauki.

— 600 złotych na Pomoc Zimową'
Z przedstawienia filmu „Burgtheater” 
w kinoteatrze „Eden” uzyskano na Po­
moc Zimową 600 zł dochodu.

— Odczyt „Po lacy na obczyźnie".
Bilety na odczyt: „Polacy na obczyźnie— 
czwarta dzielnica Polski", który wygłosi
J. E. ks. bp Kubina w sali Gimn, Państw, 
im. H. Sienkiewicza w dniu 2 lutego, 
są do nabycia w cenie od50gr do 2  zł 
w „Orbisie" i aptece p. mgra Włosiń- 
skiego (ul. Siedmiu Kamienic 27).

Dwa tys. robotników
wyjedzie na kolonie leczniczo- 

•wypoczynkowe
Ubezpieczalnie Społeczne w Polsce 

wyślą w tym roku na kolonie leczniczo- 
wypoczynkowe 2 tysiące młodocianych 
robotników i robotnic.

Z tabeli orientacyjnej przydziałów wy­
nika, że Częstochowa wyśle 29 robotni­
ków na kolonie, co w porównaniu z Gdy 
nią 42, jest zdaje się zamało dla Czę­
stochowy. (Gdynia 105 tys. m.)

’ ndydacl do tych kolonii wybierani 
jtz tz  specjalną komisję na podstawie 

opinii lekarza domowego. Lekarz domo­
wy będzie kierował na komisję jedynie 
robotników wycieńczonych I ile odży­
wianych.

— Koncert na bezrobotnych. W dn.
6  lutego.br. o g. 17. odbędzie się w sa­
li miejscowej Straży Ogniowej koncert 
Moniuszkowski w wykonaniu chóru Tow. 
„Pochodnia” i orkiestry Straży Ognio­
wej. Całkowity zysk na pomoc zimo­
wą dla bezrobotnych.

Młode dziewczęta
zapisują się do Junackich HufcOw 

Pracy
W tych dniach władze fwojskowe roz­

pisały zaciąg do Junackich, żeńskich 
hufców pracy. Kandydatki, urodzone w 
latach 1918, 1919, 1920 I 1921, mogą 
w terminie do dnia 20 lutego składać w 
odnośnych Zarządach Miejskich, łub 
gminnych podania o przyjęcie.

Do podania należy dołączyć: dowód 
obywatelstwa polskiego, metrykę uro 
dzenia, zezwolenie rodziców, lub opie­
kunów, świadectwo moralności, dowód 
Pozostawania bez pracy, świedectwo 
szkolne i krótki życiorys.

Dziewczęta z Częstochowy, podania z 
dokumentami składać winny w wydziale 
*ojestracji wojskowej w Magistracie.

— Przenosimy w czerwcu. Miej­
ski wydział zdrowia, ambulatorium i 
Przychodnia zostaną przeniesione w 
c*erwcu br. do domu magistrackiego 
Pfży ul. św. Barbary 26.

Los mieszkańców Wyczerp jest na­
prawdę godny pożałowania. Kiedyś, w 
liczbie prawie 800 osób, pracowali w 
tamtejszej hucie „Paulina”, obecnie, 
od lat już kilku, bezrobotni prawie w 
90 procentach, łudzeni cd czasu do 
czasu nie awdziwymi pogłoskami o 
rychłym uruchomieniu huty, trwają z 
cierpliwością w przekonaniu, że los kie­
dyś zlituje się nad nimi.

Od głodowej śmierci broni ich teraz 
jedynie pomoc zimowa. Nie broni ich 
jednak od głodu.

Dostali coprawda przed świętami Bo 
żego Narodzenia po 5 kg. mąki żytniej,, 
po pói kilo słoniny i po 1 0  kostek ka­
wy, ale cd tego czasu, choć to już

V
przecież koniec stycznia, nie wydano 
im nic, jakby zupełnie zapomniano o 
ich istnieniu.

Wyczerpy, jak wiadomo, nie należą 
do Częstochowy, a do gminy Grabów­
ka, to też opiekę nad bezrobotnymi 
sprawuje tutaj Powiatowy Komitet Po­
mocy Bezrobotnym.

Dobrze byłoby, by ten Komitet ze­
chciał sobie przypomnieć o głodnych i 
przez systematyczną pomoc ułatwił im 
do trwanie przynajmniej do wiosny, w 
czasie której może sami zdołają zaro 
bić sobie choć na chleb powszedni.

Przyjście biedakom z pomocą jest 
nawet, zdaje się, obowiązkiem Komi­
tetu. .

G rom ady grasujących dzieci
uganiają się za wozami naładowanymi węglem

Od dłuższego czasu widzi się, czy to 
przy zbiegu ulic Sobieskiego i AI Woi 
ności, lub choćby na ul Strażackiej, 
obok stacji towarowej całe gromady 
małych chłopców i dziewczyn, które 
oblegają wozy naładowane węglem, 
aby choć kawałek tegoż ukraść.

N ie je d n o k ro tn ie  taki chłopiec, czy 
dziewczynka dostanie batem po gło­
wie, niejednokrotnie w pośpiechu ze­
skakując naraża się na kalectwo złama 
nia nogi, a mimo to wciąż widzi się 
jedne i te same twa ze obdartych 
dzieci.

Atak na wozy odbywa się pewną 
metodą, aibo zbiorowo ze wszystkich 
stron, wówczas jeden z chłopców po­
święca się i dostaje baty od woźnicy, 
ale reszta zdąży ukraść po kilka ka- 
kawałków węgla, lub pojedyńczo z ty­
łu, ściągając go drutami.

Za każdym prawie wozem sunie gro­
mada czyhających dzieci, co wywiera 
na przechodniach nader przykre wra­
żenie.

Tymi dziećmi, rekrutującymi się nie 
tylko z baraków miejskich powinno 
zająć się Tow. Opieki nad młodzieżą i 
dzieckiem. Również należałoby zainte­
resować się dziećmi ze względów peda 
gogicznych, bo wszystkie są prawie w 
wieku uczęszczania przymusowego do 
szkół powszechnych.

Pewnym czynnikism grającym tutaj 
ciekawą rolę jest to, że u niektórych 
widzi się pod pachą książki zawinięte 
w brudne płócienne torebki. Być mo­
że, że niektóre dzieci nie chodzą do 
szkoły, a węgiel kradną z amatorstwa, 
lub na cukierki.

Odseperować dzieci dobrych, od 
złych i zepsutych moralnie, jest koniecz­
nością. Jeśli bowiem dziecko nawet 
zamożnych rodziców, zacznie uprawiać 
kradzieże z amatorstwa, wówczas gdy 
się odrazu nie zapobiegnie temu, trud­
no je będzie wyciągnąć z bagna.

W pierwszym więc rzędzie głos tutaj 
mają rodzice, którzy powinni roztoczyć 
baczną uwagę nad swoimi dziećmi.

— 0 Światło na ul. Perlą Miesz­
kańcy ul. Perlą na Rakowie żalą się, że 
mimo wielokrotnych prób, nie mogą 
doczekać się zawieszenia na tej uli­
cy chociażby jednej tylko lampy, mi­
mo, że przez tę ulicę prowadzą przecież 
przewody elektryczne.

Śmierć kolejarza
pod kołam i pociągu

Wczoraj służba stacyjna znalazła na 
torze kolejowym w Częstochowie zwrot­
niczego Franciszka Frączke lat 53, któ 
remu kola wagonu obcięły obie nogi- 
Frączek pomimo natychmiestowej pomo­
cy lekarskiej zmarł.

-  PłatnoSC podatków w lutym-
W lutym płatne są następujące po­
datki:

1) do dn. 5 lutego — podatek od 
ęnergii elektrycznej, pobrany przez sprze 
dawcę energii w czacie od 16 do 31 
stycznia 1938 r.; do 20 lutego — tenże 
podatek, pobrany w czasie od 1  do 15 
lutego 1938 r..

2) do dn. 7 lutego — podatek do­
chodowy od uposażeń służbowych, e- 
merytur i wynagrodzeń za najemną pra 
cę, wypłaconych przez słuźbodawcę W 
styczniu 1938 r.;

3) do dn. 15 lutego — IV rata zry­
czałtowanego podatku przemysłowego 
od obrotu za rok 1937 przez drobne 
przedsiębiorstwa przemysłowe i han­
dlowe;

4) do dn. 15 lutego — zaliczka kwar 
talna (za IV kwartał 1937 r.) na poda­
tek przemysłowy od obrotu, w wyso­
kości conajmniej 1-5 kwoty podatku, 
wymierzonego za rok 1936 — przez 
przedsiębiorstwa, nie prowadzące pra­
widłowych ksiąg handlowych;

5 ) do dn. 25 lutego — zaliczka mie­
sięczna na podatek przemysłowy od 
obrotu za rok 1938 w wysokości po­
datku, przypadającego od obrotu, o* 
sięgniętego w styczniu 1938 r.t przez 
wszystkie przedsiębiorstwa, obowiązane 
do publicznego ogłaszania sprawozdań 
o swych obrotach lub do składania

sprawozdań do zatwierdzenia, a z in* 
nych przedsiębiorstw — przez przed 
siębiorstwa handlowe I i II kategorii 
oraz przemysłowe 1 — V kategorii, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe.

6 ) do dnia 1  marca — przedpłata na 
podatek dochodowy na rok podatkowy 
1938, przez osoby fizyczne i spadki wa­
kujące, w wysokości połowy podatku, 
jaki przypada od zeznanego dochodu.

Ponadto płatne są w lutym zaległoś­
ci odroczone lub rozłożone na raty z 
terminem płatności w tym miesiącu 
oraz podatki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze z terminem płat­
ności również w lutym 1938 r.

Ujęcie mordercy
ze wsi Ługi

Stanisław Bim lat 21, który na zaba­
wie we wsi Ługi zastrzelił Anzelma Kra­
wczyka o czym już donosiliśmy został 
wczoraj przez policję ujęty i osadzony 
w więzieniu.

■— Nie chciała dłużej żyć. Wczoraj
w godzinach wieczorowych w mieszkaniu 
własnym przy ulicy Nadrzecznej 82 na 
tle niesnasek rodzinnych, usiłowała po­
pełnić samobójstwo Zagórska Maria lat 
20 robotnica. W tym celu napiła się 
płynu „Nerwol". Szybka pomoc lekarska 
uratowała młodą desperatkę.

3 tys. kg skonfiskowanego mię­
sa. O szerzącym się tutaj w zastraszący 
sposób nielegalnym uboju mięsa, który 
zagraża zdrowiu, a nawet życiu konsu­
mentów, świadczy fakt, że w ciągu o 
stetnlch tylko 2 0  dni miejskie władze 
sanitarne skonfiskowały a ż  3 tysiące ki­
logramów mięsa, pochodzącego właśnie 
z uboju nielegalnegj. Widać, że kary 
za ubój nielegalny są zbyt niskie, skoro 
tak niewiele pomagają.

— Z Teatru Kameralnego. Dziś 
w piątek o g. 20,30 ciesząca się nie­
słabnącym powodzeniem sensacyjna a- 
merykańska sztuka w 6  obrazach Watter 
sa i Hopkinsa pt. „Artyści” z Ryszardem 
Wasilewskim i Karoliną Salangą w ro­
lach głównych.

— Pobicie. Szymczyk Wacław zam. 
przy ul. Słowackiego Nr. 2 30 i Swię- 
cik. Kazimierz (ul. św. Rocha 47) pobili 
zamieszkałego przy ul. Kruszwickiej 55 
Jamroza Zdzisława. Pobity wniósł skar­
gę na napastników.

Z Sądu Okręgowego
Poszedł robić „wym ówki"

Gajda Wacław, w dniu 15 września 
ub. r., w godzinach wieczorowych udał 
się do Józefa Ruszczyka, aby mu zrobló 
wymówkę, ponieważ tenże miał rozpo­
wiadać, że ukradł mu kartofle z pola.

Na wszelki wypadek Gajda zaopatrzył 
się, według zeznań Ruszczyka w kamień, 
którym zadał mu szereg ciosów, skut­
kiem czego Ruszczyk doznał uszkodze­
nia wzroku.

Na rozprawie oskarżony zaprzeczył u- 
derzenla kamieniem, natomiast przyznał 
się, że uderzył lekko dwa razy Ruszczy­
ka ręką, którą ma trochę ciężkową.

Sąd skazał Gajdę na 1 rok więzienia, 
z zawieszeniem wykonania kary na prze­
ciąg 3 lat.

Przywłaszczenie zapomogi
Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę 

Stanisława Blńkowskiego I Bolesława 
Pawlikowskiego, oskarżonych o przy­
właszczenie zasiłków z Funduszu Pracy.

Niejaki Bolesław Cierpiał pobierał za­
siłki z Funduszu Pracy, jako bezrobotny. 
Gdy otrzymał pracę zwrócił aię do Biń- 
kowsklego, aby ten wymeldował go z F. 
P. i wręczył mu legitymację.

Po trzech miesiąćach Cierpiał prze­
stał pracować 1 udał się po zasiłek do 
Fun. Pracy, gdzie jednak ośwladczeno 
mu, że były pobierane w międzyczasie 
za niego zapomogi, a mianowicie zł 6.40 
przez Pawlikowskiego i zł 15.40 przez 
Blńkowskiego.

Na rozprawie oskarżeni w Zeznaniach 
Wyjaśnili, że podejmowali sumy na pole­
cenie Cierpiała.

Sąd nie dał wiary oskarżonym i ska­
zał ich po 6  miesięcy za keźdy cłyn — 
łącznie po 6  m. więzienia, zawieszając 
wykonanie kary na 3  lata.

Proces prasowy
Red. odpowiedzialny „Warsz. Dzien­

nika Narodowego" Józef Blałaslewicz 
zasiadł na ławie oskarżonych.

Białasiewicz został oskarżony o u- 
mieszczenie artykułu zniesławiającego 
kier. Skolasińskiego, pracownika Fundu­
szu Pracy, który miał rzekomo wyrazić 
się do robotnic „Idźcie na ulicę zara­
biać .

Pomówiony o te słowa zaskarżył red. 
odpowiedz. Świadkowie nie potwierdzili 
wywodów oskarżonego l sąd skazał Bia- 
łaslewicza na 2 tygodnie aresztu, 20 zł. 
grzywny z zamianą na 2 dni aresztu.

Blałaslewicz tłumaczył się, że otrzy­
mał artykuł od korespondenta, do które 
go miał zaufanie.

„Dewizy"
W dniu 27 sierpnia ub. r. Straż Gra­

niczna zatrzymała koło Kamińska, dwuch 
osobników: Ślusarczyka Antoniego z Ku­
źnicy Starej I Antoniego Dąbka z Ka- 
muków, przy którym znaleziono 18 zł.

Badani zeznali, że udawali się na ro­
boty do Niemiec, chcąc dostać się przez 
„Zieloną Granicę".

Sąd skazał ich tylko, biorąc pod uwa­
gę okoliczności łagodzące po 1 0  złotych 
grzywny z zamianą po 2 dni aresztu 1 

na konfiskatę zatrzymanych poprzednio 
pieniędzy.

Goniec z rowerem 
potrzebny

do „Gazety Częstochowskiej"

R a d i O l "  sJj u.te,Clny środek przeciw 
l , l l O U I U I  odciskom i Zgrubieniu skóry.
Sprzedaż « firmie J. ORDON N.M. Panny 1»

fechniczny do sprzedanie tanio, 
" , "  •wentualme potrzebny spólnik. 
Zgłoszenia do Gazety Częstochowskiej dla B.LekCii ' ^ “ F H W k a  ehcą pobie-
- - - J *  r °c- Zgłoszenia: telefon 17-15

J j ^ b i O n O  kf P s el ° d  ch łodn icy  sam o- 
. , chodow ej.  Połow ą w artośc i
dakci* ° ^ma *n a la*ca ze  z w ro te m  do Re-
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Jak sis rabuje ludzi
ŻlobeE w ZaKopanem

Słyszałem, jak stary gazda, taką da­
wał naukę dziewczynie, sierocie nie­
ślubnej: „Cy ty wis co ty jesteś? Ty
se sama pozbieraj do głowy — kie ni- 
mas famelii, ani z wierchu, ani ze spod 
ku, kie nimas ojca — cóż ty worces? Co? 
No — pędźmy tak, nawyzy telo co kot".

Najwyżej! Takie dziecko najczęściej 
„nie uchowa się”, fl takich dzieci, bez 
ojców, jak wykazuje ostatnia statystyka, 
w ciągu 1937 r. urodziło się w Polsce
57.000. Ileż z nich będzie żyło?

Tutaj właśnie pokazano mi instytucję, 
która istnieje poto, aby takie dzieci 
mogły się „uchować”. Nie jest to, z 
góry zaznaczam, jakiś dom dla podrzut 
ków — to jest normalny żłobek, tak 
jednak się składa, źe blisko 90 proc. 
umieszczonych tu niemowląt to dzieci 
bez ojców. Obecnie na 2 2  dzieci, prze­
bywających w żłobku, tylko troje jest 
ślubnych.

Dużo tu u nas ostatnio mówi o spad­
ku przyrostu naturalnego — z pustych 
kołysek wyrasta widmo groźne dla przy­
szłości kraju, ft do tego procent śmier­
telności wśród noworodków jest u nas 
w porównaniu z resztą Europy jeden z 
największych; warunki w jakich wycho­
wuje się dzieci w pierwszych miesiącach 
życia najpewniej przygotowują je do 
rychłej śmierci lub cherlactwa. Gdyby 
więc tylko zmniejszyć procent wymię- 
ralności wśród dzieci, ileżby zachowało 
się istnień ludzkich?

Nie można tłumaczyć się wiecznie 
słowem: bieda, i machać ręką na wszy­
stko. Żłobek w Zakopanem jest właś-

: : :
Wki i :

Ałobek w Zakopanym

nie przykładem takiego nie liczenia się 
z przemożną biedą. Zabrali się ludzie 
do roboty, wytrząsnęli trochę pieniędzy 
i już od półtora roku pracują. Rocznie 
ok. 1 0 0  dzieci przewinie się przez żło­
bek, ok. 50 matek odbywa tu paroty- 
godniowy bezpłatny stage, podczas któ­
rego uczy się wiele o swym dziecku, 
a przede wszystkim zaczyna się należy 
cle odżywiać. Przed połogiem czy po 
połogu — prawie wszystkie zgłaszające 
się tu mężatki, to bieda największa, to 
wychudłe, niedożywione kobiety. To 
też ich dzieci mają po urodzeniu prze­
ciętnie po 2  kg. wagi zamiast normal­
nych 3 do 3,5 kg. Jaki byłby los tych 
dzieci, gdyby nie żłobek?

W żłobku, w higienicznych warunkach 
pod opieką lekarki i , pielęgniarek, Z 
chudej pomarszczonej kruszyny po pa­
ru miesiącach rozwija się normalne, 
zdrowe dziecko. Lampa kwarcowa, 
szczepienia kalmetowskię, dobre odży­
wianie — ta.trzyma je przy życiu.

Do 4 tygodni. od dnia urodzenia, 
matka i dziecko przebywają bezpłatnie 
w żłobku, potem w miarę możności, 
matka wnosi niewielkie opłaty na dziec­
ko. Ż ło b e k  powstał z inicjatywy Ubez* 
pieczalni Społecznej w Zakopanem —■ 
fundusze na jego utrzymanie płyną z

P O LSK IE  TAŃCE LUD O W E ZAGRANICĄ

' m m

Grupa młodzieży polskiej z pośród Polonii w Budapeszcie, która podczas przvję 
cia dyplomatycznego, wydanego przez posła R. P. min. Orłowskiego, wykonała 
udatnie szereg polskich tańców ludowych, zdobywając sobie powszechne uznanie. 

Grupa ta wystąpiła w barwnych strojach ludowych.

Wnątrzne żłobka

różnych źródeł. Ubezpieczalnia daje 
300 ziotych miesięcznie, personel le­
karski, Związek Pracy Obyw. Kobiet — 
1 0 0  zł., gmina — lokal, pczzstem do­
tacje z województwa, dochody z róż 
nych imprez na ten cel organizowa­
nych i tak oto z dobrej woli ludzkiej, 
z serdecznej troski garstki ludzi wyrasta 
ta, jakże pożyteczna instytucja.

flle ci dobrzy ludzie w Zakopanem 
nie uspokoili się jeszcze w swoich ser­
decznych zapędach. Nowe pomysły ro­
ją się im w głowach. Bo chodzi o to: 
po wyjściu ze żłobka dziecko często 
dostaje się w takie warunki, że musi 
zmarnieć. f\ najniebezpieczniejszy o- 
kras to wiek do 4 lat życia dziecka. 
W tym okresie na 1000 dzieci umiera 
46, podczas gdy dla dzieci i młodzieży 
do lat 19 ten promil wynosi już tylko 
ok. 4 Trzeba więc otoczyć opieką 
pierwsze lata życia dziecka. Dlatego 
dobrzy ludzie w Zakopanem chcą stwo 
rzyć coś w rodzaju przedszkola i ochron­
ki, gdzieby dzieci ze żłobka w dalszym 
ciągu były pod właściwą opieką

Lekarz naczelny ubezpieczalni, dr. 
Gross, p a t r o n u j e  tym zapa­
leńcom, którzy się uparli, aby na swym te 
renie zmniejszyć śmiertelność wśród dzie 
ci. flno, uparli się, to i będzie coś z tego!

NA FALI RADIOWEJ
Młodzież dąży do radiofonizacji wsi

Do pionierów radiofonizacji zaliczyć 
trzeba w wielu okolicach zorganizowaną 
młodzież wiejską, zdającą sobie sprawę 
z wartości jakie wnosi radio pod strze­
chy wiejskich chat. Przezwyciężenie 
istniejącej jeszcze stosunkowo niedawno 
niefności starszych gospodarzy do radia 
— to w dużej mierze zasługa młodej 
wsi. Na swych zebraniach młodzież 
wiejska uchwala — że „dążyć będzie 
z całą stanowczością do całkowitej ra­
diofonizacji wsi*.

Corźtz też więcej widać po wsiach, 
wzniesionych młodymi rękami anten.

Z  całej Polski
CórKa ziemianina

KomuaistKą
Na lawie oskarżonych przed Sądem 

Okręgowym w Warszawie zasiadła Hen­
ryka Dobrzańska, córka obywatela ziem 
skiego z Pomorza pod zarzutem dzia­
łalności komunistycznej. Według oskar­
żenia Dobrzyńska już od dłuższego cza­
su byfa czynna jako działaczka komu­
nistyczna. Jeszcze jako uczennica 7 ki. 
gimnazjum „Współpraca” została przy­
łapana na wkładaniu odezw komuni­
stycznych do kieszeni psit swych kole- 
żaneK,. W związku z tym wydalono ją 
z pensji W roku 1934 Dobrzańska w 
ftlejach Ujazdowskich agitowała wśród 
młodzieży szkół rzemieślniczych. Pra­
cowała ona w dzielnicy „Powiśle” pod

pseudonimem „Oik»” . Oskarżona ska‘ 
zana została na 2  i pół roku więzienia, 
ze zmniejszeniem kary na mocy amne­
stii do roku i trzeci) miesięcy.

Kolędnicy z bronią
Policja Państwowa w Kamionce Wo­

łoskiej, pow. Rawa Ruska, skonfisko­
wała 4 karabiny, 2 pistolety, 4 strzelby, 
5 sztyletów kolędnikom, którzy w cza­
sie świąt obrządku grecko katolickiego 
tak uzbrojeni, urządzali szereg awantur 
po wsiach. Dwom kolędnikom musiano 
broń odebrać siłą, ponieważ grozili u- 
życiem jej przeciw posterunkowym po­
licji państwowej.

Śmierć na weselu
W domu gospodarza Nowakowskiego 

w Pakszynku pod Wrześnią — w czasie 
weselnej uczty z okazji zaślubin córki 
gospodarza, zachorował brat panny mło­
dej, młody człowiek, lat 2 1 , który od
dł u i s z e g o  “ czasu  c ie rp ła )  n a  g ru ź licę . 
Około północy udał się on do sąsied­
niej izby, aby wypocząć, a kiedy siostra 
prz'Szła do niego, zobaczyć jak się 
czuje, brat dostał negle ataku kaszlu i 
po chwili zmarł.

BezKarność kłusownika
W .okolicach Wrocławia policja wy­

kryła niezwykły wypadek kłusownictwa. 
Wieśniak Kurt Kretschmar, którego za 
gr< ds znajdowała się fuż obok rezer­
watu leśnego, uprawiał bezkarnie kłu­
sownictwo od lat 15.

W przeciągu tego czasu Kretschmar 
legalnie upolował przeszło 300 saren, 
znaczną ilość jeleni oraz ogromną liczbę 
bażantów. W domu kłusownika policja 
zialązła ciekawą kolekcję rogów, k’lka 
strzelb oraz wiele amunicji różnegó ka­
libru Kretschmar pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej.

Cudze chwalimy swego nie znamy 
sami nie, wiemy, źe posiadamy 
doskonały pod każdym względem

JEDWAB DO HAFTU
polskiej 
produkcji 
— marki J. N. C.

Żądajcie wszędzie odtąd 
wyrobów tej tylko marki

Haitańsze M o  zakupu w Hunie
K. ZĄB KÓWS KI E J

II Aleja 21 (w  podwórzu)
Po l e ca :  Bieliznę jedwabną i ciepłą 

damską i męską, pończochy naj­
lepszej jakości, torebki, rę­

kawiczki, krawaty, skar­
pety i drobną galanterję.

Niegotowane potrawy
leczą chore nerwy

Nerwowość jest ściśle związana z w ła ­
ściwościami organizmu] człowieka. Ner­
wowi ludzie, którzy są zbyt otyli, powin 
ni schudnąć cokoiwiak, ći którzy są 
zbyt szczupli, powinni -koniecznie przy­
tyć. Niezależnie od tego w jadłospisie 
osób nerwowych uwzględniać znaczną 
ilość surówek. Surowe, niegotowane po­
trawy zawierają {wedle współczesnych 
pojęć medycznych, bardzo ożywczy 
wpływ na przemianę materii, na krew i 
nerwy. Należy więc .podawać często oso 
bom nerwowym surowe sałaty (ogórki, 
pomidory, sałatę zieloną itd.) dalej rzod­
kiewki, surową marchew lub też sok z 
surowej marchwi z sokiem cytrynowym. 
Pożyteczne może być surowe mięso, 
przede wszystkim wołowina. Dobre jest 
także surowe mleko, zwłaszcza kwaśne 
oraz jogurt i sery. Bardzo wskazany jest 
również tran. Zielone jarzyny są bardzo 
wskazane dla ludzi nerwowych, szczegół 
nie o ile chodzi o osoby o bladej cerze 
należałoby więc polecić szpinak, szćzaw, 
brukselkę i jarmuż.

JaK postępowaćz żonami
Zmarły niedawno znany dramaturg i 

wodewilista francuski De Croisset roz­
sypał w swoich utworach wiele myśli i 
aforyzmów o kobietach. Przytoczymy 
klika z nich, nad którymi niejeden mąt 
powinien się zastanowić'.

Jeżeli twoja żona jest piękna, nie mów 
jej tego. To niepotrzebne: sama wie o 
swojej urodzie. Powiedz jej lepiej, że 
jest mądra

Jeżeli twoja żona jest mądra, po- 
w.edz je, że jest ładna. Zyskasz jej u-
ną°duśzę ° wiefe maJ4cy artystycz-

Jeżeli żona zawiniła, przede wszyst­
kim proś ją o przebaczenie.

inaczej — będziesz miał piekło w 
domu.

H U M O R
W SĄDZIE

P r z e d  s ą d e m  z e z n a je  ja k o  Świadek ja  
kiś starszy jegomość, łysy, jak kolano.

— A kiedy zobaczyłem to — mówi— 
wszystkie włosy stanęły mi dęba na glo

~  Przypominam panu— przerywa sę­
dzia zeznaje pen pod przysięgą I powi­
nien pan mówić szczerą prawdę!

ŻYCIE TOWARZYSKIE 
Bal hokeistów nie udał się: gospoda­

rze zostali na lodzie. Na Balu Kanonle- 
rów bawiono się z „zapałem". Bal Lek­
koatletów miał „przebieg" bardzo miły. 
Na Balu Mleczarzy zebrała się śmietan­
ie  ™ T ZyS u 8' t 0  też zabawa„Wres2C,« Balu Kucharzy 
^ k  gościom wiele niespodzla-

PROGRAM RADIOWY
OGÓLNOPOLSKI

PIĄTEK
P ieśń  „Kiedy r a n n e  w sta ją  zorze". 
G im nastyka.
K oncert  p o ran ny  
Dziennik poranny.
Audycja d la  szkół,

!~11»15 Przerwa.
„Wspomnienia z Maripozy“— słuchowiskoMaurycy Ravel (płyty)
Sygnat czasu i hejnał z Krakowa 
Audycja południowa 
Wiadomości gospodarcze.
„Lwica Uanga“—audycja dla dzieci 
Rozmowa z chorymi ks. M. Rękasa 
Włoskie utwory mandolinowe 
Pogadanka aktualna.
Dzmcko zje kochane"— pogadanka 

Kwartet D-dur 
Przegląd wydawnictw 
Wiadomości sportowe.
„Uczmy się polskich tańców"
Program na jutro.
Audycja dla wsi.
Teatr Wyobraźni: „Pocieszne wykwintni' 
s ie "—komedia 
Muzyka taneczna 
Pogadanka aktualna
Koncert symfoniczny w Filharmonii Waf 
szawskiej.
Dziennik wieczorny,
Pogadanka aktualna
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor  
nego. Przegląd prasy i komunikat me' 
teorologiczny.
Muzyka lekka i taneczna.

6,15 
- 6 .20  

6.40
7.00
8.00 
8 ,10

11.15 
11,40 
11,57 
12,03
15.30
15.45 
16,00
16.15
16.50
17.00
17.15
17.50
18.00 
18,10
18.30
18.35
19.00

19.35
19.50
20 .0 0

20.45 
20,55
22.50

23.00

Prenumerata m iesięczna z odnoszeniem  do dom u lub w ysy łką  pocztową zl. 1.60___________ _
Odbito w drukarni „Udziałowej", Aleja 41 •Wydawca i redaktor odpowiedzialnyt Edm und SłotwińsKi.


